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Ustalenie zarobków, 


IL 


6) Ozasowo wstrzymywanie biegu nioktó» 
rych! insyn lob, całej fabryki odnosi sig o 
tyle do sprawy niestałości zarobków w ou 
wiaoym tu zakresie, t, j. w. obrębie jednej 
fabryki, o ile trwając niezbyt dlugo, prze 
rwa ta nie pociąga za. coby konieczności 
rozpuszozsnia robotników, "Takie 'óżasowa 
zawieszenie, robót nastąpić może z różnych 
porodów; najczęściej zdarza się ono sku 

jom popsucia się maszyn, „przyrządów lub 
urządzeń fabrycznych. Są to zdarzenia nież 
uniko! Zachodzi ba pytanie, kto: mi 
być za nie matoryalnie odpowiedziálnym. 
"Oeżywiłcie, robotnik moża. być odpowie 
dzlalnym wtedy, „jeżeli sam przyczynił 
do pópatcia danej maszyny, Iani robotnicy; 
którzy wskutak tego nie mogą przez powin 
Sis pracować, nia mogą odpowiadać za wi- 
nę jedni rzgazów pracy. Rówaież 
odpowiedzialoi wtedy, jor 


łaści- 


í gd fabryczny. 
ie, ji 
działania. sily wyższej, zarząd fabryczny 
może być odpowiedzialaym, , Zauważyć 
dnak trzeba, ża takie wypadki są stosuoko- 
wò Bardzo rzadkie, gdy przeciwnie to w, 
padki, w których odpowiedzialność za c: 
Bowes zawieszenie robót spada na zarząd fa- 
bryęzoy, są stosunkowo bardzo. częste. Od- 
nośnie do robotników; odpowiedzialność ta 
J'eus się powinna wypłacaniem im zarob: 
ków podczas mimowoluej przerwy. Tymoza- 
sam, .0 ile nata wiadomo, takio wywiązywa- 
nie,nig, z odpowiedzininości spadającej na 
zarząd fabryczny praktykuje si 

tabrykąch bardzo rzadko, Po więlesz 


jeżeli. wypadek nastąpił wskutel 
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w taki sposób, że” przedłażsją nastgpnio 
drian robaczy aż do wyrównania szózerby. 
Rotwiązutie to mio moto być użodnć za 
całkiem słuszne; pamiętać przytera należy, 
żo w razio ustanowietiu normalnego ‘dnja 
roboczego, co wobec spółczosnej dążności 
prawodawstwa fabrycznego byonna do 
sieprawdopodobieństw nie należy, dotych: 
czasowa praktyka w wielu ratach nie bg- 
dzie” zgoła możliwą. 

7) Przedłużanio i skraddnie dnin robocze- 


bardzo często i niejedńokrotaie w niepo- 
mym stosunku, "Tymorasom przedłuża 
je dnia roboczego 'niokórzystnom: jost dla 
[obu stron. Dla przotmysłowóa jost'ońo nies 
Kripitua tego wodu, że'tobota.prżo- 
|ciągnięta ponad zwykłą miarę, a tembńr- 
dziej po nad siły robotoików, idzie niospo- 
ro, kosztuje zatem bez pòrównänia drożej, 
przyłom wio jest tak dokładną i pauj 
wyrobom fabrycznym wzięcie. Z drogiej 
strony slusziość nakutaje, ażeby robota 
o nad czna'zwykły wymagradźaną była tor 
botaikom w wyźltyc etosunka 1- tak! też 
się dzieja w niektórych fabrykach. Ostate- 
cznie zatem, jeżeli na przedłużonej róbodia 
fabryka” ma jaki: gyak; tò po łokładnem. 
lobliczoniu -tak niewielki: że doprawdy nie 
warto wzamian brać ma sibie odpowiedzial. 
mości za ujemny wpływ, jaki przedłużenie 
roboty ‘wywiera na robotników. "Robotnik 
może wprawdzie zarobić wtedy więcaj,: alo: 
nuży się; przytom w stopniu osłabisjącym 
wogóle jego. siły do <lalszej: pracy; nadto 
przyzwyczaja! się on do (większego autobku, 
który” jest tylko” czasowym. dTożeli tobatnik 
pis jest zapobiegliwym i nie odkłada"zaro- 
bionej: nadwyżki; | leot spożywa takową, to 
następne ograniczenie spożycia jest dlań 
podwójnie przykrem. Dziwić się przeto nio 
można, žo robotóicy * sy swogółe wiecłiętai 
teasowomu przedłażaniu dnia roboczego. 
Czasowe skracanie dnia robobzego zod- 
powiodnicm obniżoniom płacy; ‘jest dta ro. 
botoików nader dotkliwom, zwłaszóza 'dla 
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oezeni Dei 
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í w Łodzi. 


Rękopisy nadestnno bor mstrutenia— nio byly ewracsne, 


właśnie wtedy: w żwiększonywśtowinka wy: 
dutki u Światło, opał i ubrawie. Z tego 
powodu za ador niewłaściwy uwiżuć nalo“ 
ły praktykujący sig w wiktórych fubrykcacl 
dwyctaj pracowania w azimio krócej, 
w lecie, a ko pod pozorom oszczgdnośći ua 
grie, "Oszczędność ta” mię i tig 
porównać 2 uszozerbkiot, jaki wyni 
dla 'robotoikó 
ana jest ona nież 
ku do ogółu wydatków.  Przekói 
jostekmy, ż l awyocaj ntótyśeja się pl 
ływem rutyny i naśladownictwa 
i niezawodnie zarzucony zostanie w kaźdoj 
fabryce, zurząd której zad: 
czenia, ile też wynosi owa oszczędńiość ` n: 
W ogólności do: zkraóśkia. daia ro- 
stosować się da tosamo, *cośmy 
uadmienili wyżej o czasowem” uguwoniń ro- 
botników z fabryk: dla braku odpowiedniej 
roboty, niewątpliwie bowiem w fabrykach 
pracujących ua skład moża przy odpowie- 
dniej oględźości unikoąć w wielu ragach 
czasowego skracania roboty. Jeże 
w "takich czy ionych fabrykach 
to' nieuniknionem, to  potrąganie 
odnośnej części zarobku dziennego uspra- 
wiedliwionem jest wtedy tylko, jeżeli któ 
cenie dnia roboczego następuje z przyczya|, 
niezależnych od wolislub umiejętności prze- 
mysłowca; nadto da zrównania robotriików 
dniówkowych z wymiatowymi należy wtedy 
potrącać z zarobków "dniówkowych ` taniej, 
niżby wypadało w stosunku do zmnięjazo* 
nia liczby godzia roboczych. 
8) Ogólie óbdiżanio płac 
w całej fabryca usprawiedliwionom być mos 
że poniekąd teoretycznie w tym wypadku, 
jeżeli odpowiada oso znacziomu spadkowi 
miojsoówych cen _tajpierwszych potrzob ży- 
ciowych, a głównie żywności. W rzeczy 
stości jodnak taki zbieg okoliczności trafia 
nader rzadko j' nie utrzymuj 
Zwykle "obórianie Ogólna pla 
kowych następuje z powodu spadku sn! 


aawet 
ja stąd 
a näwot bozwzgłądnie uwa 
je drobni w stosu: 


sobie trad obli- 


roboczych, 
się dlu: 
lać zarób: 


zarobków s :wiolcę dos 
ków, i nierównia dotkli 
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eoio dnia robocz: lot mom jest jez niż paśiępstwa czasowego braku roboty 
dla robotnika w zimie, albowici fonoa oñ | diw pownej liczby robotników, Albo oso. 


wago skrócenia doir roboczego, gdyż wyni- 
kają ono è ptryczyny stosowanej ogólnie 
i zakicfosaj bardzie” bozwtglgdaiw i 
fównotńżona odpowiodniem  zuniójsteni 
pracy. Ni sżęzęście, w kraju unstym og 
ue obmiżatie płae zarobkowych práktýko- 
wiłó się dótąd bardzo rzadko, Z uwagi 
na okoliczności, wśród których rozwija sig 
przemysł krajowy, wypadek taki nio nale- 
„|ży jednak do rzędu niemożliwych i racyo- 
nalno gospodarstwo fabryczna powinno się 
|z nim liczyć. Przy obecnym: wpekolacyj 
fym ustroju wytwófktwa przomysłowogo, 
oburyślonie środków żapobieżonia niestało- 
śe zarobków, wynikającój z  jakiohkolwieic 
od woli pojedyńczych przemysłowców nio- 
zależnych przyczyn, jest wprawdzie zada 
niom: weale miołatwów, , Kto, wie jodnak 
ozy nie dałoby się to osiągnąć — w powuej 
miecze przynajmniej — za pomocą odpo 
wiedniigo dpócydtoio dó togó celii zAstoso- 
wanego ubezpieczenia. 

Rozbiorem płacy wymiatówej ze stano 
ska jej wpływu na niestałość zarobków 
żajmiomiómy się w następnym artykole. 
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Przemysł, Handel i Kommikacye. 


— W ostatoim tamorzó „Wièstūika fi- 
ogłoszono, że postągówieniami ta- 
dy ministra skdrbi pp. Jákób Borman 
i Izrael Winawer,pozbawieui Są prawa Za- 
łatwinoia ibteresów spedycyjnych ua komo- 


rach celnych, 

Drogi wodna. 

— W mioateryam komycikącyj podnie- 
siono kwostyg przeprówidzenia  Kaosłu 
z Doiestra do aiorza Azowskiego. 

Drogi żelazne. 

— Przy końcu śię 6ddyć w Po- 


torsburga zjazd prz joli dróg Zola- 
zuych ualożących dó związku ruskowastrya- 
tko węgiorskiego. migdzynazodowaj komuni- 


robotników dniówkowych, bo wymiarowi, |wyrobów danej fabryki pouiżej kosstów|kacyi bezpośredniej. ı Zjazd mwa anig zająć 
jeżeli "skrócenie nie jest znacznów, wyrabia: | wytwarzania takowych. Następstwa ` takio|rowizyņ- obowiqaująonj obocaio taryfy mig- 


dzynarodowoj dla ruchu kolejowego ' pomi 
dzy Roayą « Annstryy i Węgran 


iałiobym ja przed tym sądem stawać? 
— Sądzęj że dla ciebie samoga; rzeczą po- 
żądaną będzie, wobec wszystkich praw 


trul 

Tuhat Wiik, 

Nikt io odpowiodziat; wszyscy. tojo! 
Zvližali 


ż gii 


5) swoich dowieść i przez to gromadę" uspo-|w 
Iwan Franko, koić. | 
ZAKAZ Tuhar Wilk twatz odwrócił: Szli: dulej 
wara, który po smgia środken rekręta 
w strong, przoz oo- droga - mbiej pochyłą 
Zachar Berkut. (miram sę sai. "sata" 
1-0— ojcem i vórką idąc, oczów *nie!'spawzeał 
Obraz ycia gminnego Rosi karpaokiej w XII wioku |2 Mirosławy. ‘Lwarz jego: przecież: mie ja- 
CZ Kniała ju, "jak przed abeily, uentnądośó cu 
> m. Ozom czarniejsza chmura goi 
Przełotyła e upoważnienia autora paan la Fadi GAJ jej Yj 
Marya Siemaszko. uwisło, tein wyraźniej uezuwał Maksym, ża 
—— pomiędzy nim a Miroaławą jukównć prze. 
l, paść ię roztwioru, Zromta, on; dziecię 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 97). gór, nie znający wielkiego Świata, ani też 
Tuhar Wilk wszakże  posępniał, ożoło | wysokich ambieyj bojarskieb, nie domyślł |tyci 
marszozył, aż oczy m wyrazem długo |się nawot jak szoroką i bozdonną ptzopuńć 


powitrzymywanego gniowa na Maksyma 
zwrócił. 


y to ojciec! twój Tucholszózan prees 
ciw mnie i kniaziowi buntuje? — naglo 
ostro zapytał. 

Jak boletno uderzenie słowa te dotknęły 
Mizosławę; zblad. kolejno to na ojca, | 
to na Maksyma patrzyła. Maksym wsznłcże, | 
woale. tomi słowy jego nie zmięszany, ze! 
«pokojem odparł: 
= Buntuje gminę, Nie, 

e 
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bojarzynie? 
Gromu 


kłamstwo ci powiodzi cała | 
miewam „przóciwko tobi za) 
 łńi ty przy ni 
nę, q przyzwolenie u niej nawet się” nie 
zepyłoweży. 


—Mamło jeszezo o _ pozwolenie wasze 
się pytać! — zawołał Tahor.-—Kniaż “Ins 
ten į połóninę: mi darował i niczyjego wię. 
coj przyzwolenia nie potrzebuję. 

— „Włośnie toż samo i ojciec mój gro- 
madzie powiadał. Uspakaja on ją i ucisza, 
radząc na sąd gmiony zaczekać, na którym 
sprawa rozpatrywaną będzie, 

— Bad gminngl—zawota? Tohar Wilk—* 


ta Być może. 

W roszoio na doling zeszli 
dospadu strumień rózlował sig w” staw 
szeroki, epokojoy i jak lza  przajzysty. 
Brzegi jego okalała porlista piana, -kegtalt 
czapek ogromnych mająca, z dna wystawi: 
ło mnóstwo większych i mbiojvzych  Gdła- 
mów skał; jak strzała bystra pstrągi, ilenąc 
pośród kamieni, połyskiwały:w słońcu już 
to porlisto-żóltą, Już cżerwoną barwą, 
a w oddali, wzdłuż: kamiennej ściaoy, szu- 
mial wodospad i jak ruchomy atap stebrzy- 
sty, mionił się w promieniach słońca 
wazystkiemi barwanai tęczy. 

— Prześliczna miejscowość! — wyktzy- 
knęła Mirosława, wpatrzona w pad 
i okalające go, dzikie, ` poszarpane "skały, 
zieloną wstęgą szumiącego łasu u "góry 
uwieńczone, 

— To Tacholszecyzna nasza i nasz raj! 
x zapałem przemówił Maksym, dolinę; góry 
i wodospad obrzucając wzrokiem z taką 
dumą, z jaką nie każdy monarcha na pań. 
stwo swo spogląda. 

— Mnie tylko jednemu w tym raju zi 


U uktópwo- 


pierścień. 
wała” kazmatyńów, 
ow: Bitarap ci, 


ji 
ów). w ttrójach -odtwiętnych, 
wysokim, ozdobnia toczonym i bogato w 
srebro okutym drzewcu, duży, także śrob- 
rem ozdobiony łańcuch, który, z jeduoj 
oztoki drzosk misternie wyrobiony, wyglą- 
dał jak hiorożórwalny 1 w sobie zamknięty 

Po nad łańcuchem tym powie- 

srebrem śżyta chorą 
rowzyli powoli. Przed 


ielili sig kstążę- 
W teu, bigi, 


przemówił. 


niosło na 


ażdym. dworkiem zatréymywali się i głoć- 


mo, po imieniu gospodarza wzywali, a gdy 
tet lub kto inny z mieszkanców na progu 


Tuja, odpar! Maksya 
— A jo sądziłóm, żó tó popi & dhófy. 
ami jdą, z” przekąsem rzekł Tuhar. 

U nas, kiedy na! kope” lad zwołują, czyni 

to po cichu, z chaty do chaty wiec 

[znak przesyłając, 

ZOT SA e 0t oddac kopny 
znak po wiosce obnoszą, obowiązaui go: 
podarza każdego; po imieniu wózwać. 

Ciebi kin, bojarzynia, w tea sposób ta 

kopę zi proszą, 

Niechże sobie proszą, a ja did pójdę 

Wi Kopa wasza nie obchodzi. 

tu, z woli kninziówej, Kopy sèm zoh 

mogę, jeżeli takową xk potrzebog uważuć 


będę! r 
~ sth, ia kopo Tud zbiórzósz?— 

spytał zdumiony Maksyii—Bez naszych 
awotywacżył... boz naka naszego? 

— Man ja swój zuk i zwoływaczy 
zy EN 
Ależ nikt z gromady naszej na 
twaa nle pójdzie. A "tO o. kopi MAGS 


y 


zbliżyli się ku zwoły. 
waczom, którzy bojarzyna ujezawszy, žūak 
posta: oden z nich rzek}. 
— Bojarzynie, Taharzę Wilku! 
— Oto jestem —odpart tenżo ponuro. 
ateo va kop! 
Po co? 


Zwoływataa nie mu nio odpowiedzieli 
i rusz 


2 z DZIENNIE LODZEI. 
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mte nieto-|instancgi rozmaitych nadużyć, apełajonych | Depozyły różnych iastytacyj rządow, 
e aea T era EA Dfedaai e wora prócestowych, lat: 


R, 
zadriaiu 


przekony. |tejżo komiayi, Wiucenty Dobrzańsi 
tego | wamy się, it grzeczność i obyczajność to- |sarz gminny, Hipolit Weiss, b. pisarz z wol- k 
ależycie prze- p najmu w komisyi, Fiszel Kapuściński, pet. wiedom.” donoszą, źe poruszono. projekt 

wójt gmwiay Książnice, Marcin Oichy, b, podniesienia stopnia „kwalidikacyi uaukowej 

(—) Pożar. W nocy z poniedziałku na |wójt gminy Złota, Wiktor Si „b. wójt obrońców przysięgłych przy sądach bandio. 
ły bilon we Fianoyi ma być wymieniony |wtorek o godzinie 111/, zapalił się > nie-|gminy Czarnocin, Łukssz Mazar, rabin, Sa- wych, przez wymaganie od nich, aby posia- 
|xiadomej przyczyny dach na doma zamie- ul Rsppspórt, felczorzy: Szul Edelist i dali wyksztalconio ścodaie i zlolyli egea. 

stkaoym przez robotuików przy fabryce |Chil Edelist, tudzież Kolman Raj hold i| min ae sasjomości praw i przopisów proc 
7 ja- duralaych. 


Obrońcy priy sądach handlowych, „Bt. 


Przemysł. 

— „Świet” donosi, że próby tkanin w, 
robionych z włókien lebiody (striplex) spo- szpitalem p. Poznańskiego. 
sobem wynalezionym przez technika 8. L. apieszyła o godzinie 12 ns miej 
Malinowakiego odznaczają się niezwykłą ochotnicza, która požar 

i Spalił się tylko dom drow- 
połaru niewielka część straža. 
śię stawiła, 
wyjeduanio patentu. Kradzież Juliuszowi Tribuem za- 
Holir 1. Kornfeld wkróte | miclat «dny pod. N. 758 skradzio- 


maja otworzyć w Potersbur, pa-|no z mies róż $ iogo nadużycia i oczekiwanego 
pasión 31. Złodziej przyjazdu gubernatora mowogo kieleckiego Aoatotmicznie, 

ipae rza dostali sig di dia zatarcia śladu przestępstwa swego, po-| Z prarys. „Poterskucikie świadomosti« 
iozająco wykrycia złodziei zurządzono. tanowił zniszczyć papiery komisyi poboro- | zamieszczają następującą korespondoncyę z 
światła Dziewczynka. trzylotnia nazwiskiem | wej za pomocą pożaru. Piorwinstkowo śledz- | Row| 

się już w użyciu w Ame: Babik, bloadynka ubrana w nio. |two administracyjne dostarczyło tak powa-| „Ktokolwiek 

cyi, Austryi i Belgii, krotonową sukienoczkę, w lakiero-|żaych przeciw Kosteckiemu i innym 00-| 

rezultaty i z pantofelkach, z przewiązanomi czer- |bom poszlak, że wszczęto dochodzenie pi 


j komisyi poborowoj i. jednocze 
enowiono umorsone juž z powodu niowy- 
ię |krycia przestępców ślodztwo o podpalenie 

budyoku, w, key mieściła się komiya 


raog kobiet, dži 
od 1 do 


zy dni potem ma nastąpić ojcu jej Piotrowi Babikowi, zaieszkałowu | poborowa. two to nagromadziło prze- i j 
p. z > ję sk ma końcu ulicy Sred: ciw podsądoym liczne poszlaki, które stre- ar 
AT. 6), Teatr łódzki za dni kilka stanowczo smokey rr ij miè, dat ję Ja , im bardzo 
s B 4 r A 4 a do zagrabiania w swoj je 
Wiadomości bieżące. (gajiga działaloość swoją w Łodzi na yreklarzy. gimaażyów, progianazyów í| syskowniejszych Interesów 1 zjde, "Eo aba 
ZE W czwartek, poraz ostatni przed zam, |Fzkót roaloych, otrzymali cyrkularz od. p.|dą TIR h ruskich. 
(—) Na wystawę fotograficzną w Peters | knięciem sezonu zimowego, wystąpi opere. | ministra oświaty, zawiadamiający, iż egza-| „Dosyć liczna kolonia niemie 
burgu właściciel tutejszego zakładu fotogra-| tia z „Dooną Juanitią” na Benefis swego | tius wstępne kandydatów do l-ej klasy po: |wlu, zorganizowana korporacyji 
ficznego p. Stummann wysłał 60 sztuk wi |kupojmistrza p. Balcarka. Umile praca | mienionych zakładów naukowych, mają się |la' towarzystwo  dobroczytnoś którego 


doków fotograficz: im. Widoki 
między innymi stawiają wnętrza 


talent kierowniczy, których dowody tylo. |dbywać, zaczynając od r. b. w miesiącu |członkowie, jak zobaczymy poniżój, zajmij. 
7 rei pew D p oaz pra jaa majn, jednocześnie z uczoiami klasy wotę-|ją się wietylko iatoresami. dobroczyepóci, 
bryk pp. Scheiblera, Poznańsi oyerhofu 7000; zasługują na życzliwą nagrodę, to tež|PO@} A lecz i poiityky, Gdy w roku zeszlym za. 
ala | Kunitsera w Widzowie i Mayerhofa | sag.jmy, że ta j p. Balcarka| 8. p. Michal Szymanowski b. profesor u-|częły obiegać pogłoski, iż gimnazyum szla. 
w Zgierzu. Prócz tego p. B. zek jedas w dniu benefis niwersytetu warszawskiego stat! idwo- | ohackte w naszem mieście musi być zame 
ramę sylwetek własnego wynalazku. Foto: Pomiędzy kilku ostatniemi „ przedstawie. |kat przysięgły, zmar? nagle w Wntszawie | knięto wkrótce, z powod, iż baronowió nie 
rafie p, S. zajmujące w pawilonie wystawy: ninmi komedyi, daną będzie „Ówiactka pa- W poniedziałek rano. Pomimo licznych za-|dyczyli sobie, sby ` wprowadzono w niom 


L kw. arszynów, jak donoszą pisma po-i pieru” W, Sardou. Dowi: my się, ża|ięć swego zawodu zmarły pracował z zami- język wykładowy ruski, dwaj przedstawi- 
tersburskie, zwracają ogólną uwagę. w toli Prospera Block, wystąpi dyrektor |łowaoiem na polu piómisnnictwa. Oprócz |ciele tatejsi „Drang mach Osten,» troszcząc 
y (c) Rzeźbiarz samotczek Protegowany| toata p. Zaczan Kościelecki. artykałów _pomieszczanych w rozmaitych |ię o interesy niemieckie, zaierzyli podać 


przez as Eliasz Aroniak wystawił w oknie| zostawił kilka wybornych |skargę do cesarza Wilhelma II, podczas 
księgarni p. Fischera biust Mikolaja Ko- KRONIKA przekładów, jak Duroy'a „Elistoryę rzym-| pobytu jego w Petersburgu, z próébą, aby 
pornika w płuskorzeźbi w h ską”, Bagehota „Rynek pieniężny” i roz-|osłonil język niemiecki od nacisku "rządu 
(—) Dramat w Mayerlingu znalazł już jak pa prawy oryginalne: „O spółkach i stowarzy. |ruskiego, który to rząd pozbawia dzieci 
wiadomo swego pieśniarza. Pod powyższym | — Warszawa. szeniach”, tudzież „Kredyt i banki“, niemieckie możności kształceniu się w języ- 

tytułem ukazał się w księgarniach tutej.| W szkole niedzielno-handlowej, pi |ku ojczystym i w duchu niemietkim, 
szych romans bistoryczny, w języku nie. |czopej dla młodzi poświęcając si — Petersburg. pOpowiadano nam, iż zachwali delegaci 
mietkim, z portretem arcyksięcia Rudolfa, |wodowi haudlowemu, otwarty został równo- towarzystwa dobroczynności niemieckiego 
iż; łka teatru naszego wyjeśdża w |legły oddział klasy czwartej. Zawdzięczać nietylko vie zostali dopuszczeni do cesarza, 
nadchod: piątek na gościnne przedsta-|to należy ofiaraości pp. kupców warszaw- lecz że także br, Hefbert Bismark, który 
do Teatr lód: skich, którzy dostarczyli potrzebaych fundu- | urzędach te |Przyjąl ich prośbę, spojrżawasy ga, nicu 

lz uiezadowoleniem, zwróci 


| ani je o samych nia 
podróżni nasi aśnie w sae pomnieli, w najobojętniejszych. pezacież 
sa r mym środku holakiej doliny. Ur- ieb słowach drżało. cieplo mlodych, > pierw- 
6, bojaraynie? kuoholska gro |wiste, w skałach wyżłobioe brzegi kotliny, ;Makaym, ukazując joden » domów, uiczew |szą miłością rozgrzanych soro, Odzywała 
mada według sprawiedliwości sądzi, a spra- | widniały z dala jakoby linige, wyroki, z | nie różniący się od jonych, -Przed domom |owà tajemnicza siła, przyciągająca ku sobię 
wiedliwemu sądowi wszak nie wsty, 4! marmuru wyciosone jrodkiem siola, było nikogo, drzwi wszakża do sio. |dwia te, włode, sile i piękae istoty, któro 
— Tatoozku! — mięszając się dò rożmo: [tuż amek; szumiał, ni wiodące staly otworem, D południowej |w czystości awej i niewinności domyślać się 
wy, przomówiła Mirosława, — Uczyń tak, jąk |pienił s ył jące |jego ściany znajdowały się d iełkie |nawet vie zdawały owych przeszkód, z ja. 
doradza Maksym! On dobrze mówi! Oa ży. |uderznjąc, rzeźwym chłodew papełniał do- |otwory, których w lecia za |kimi miłość ich spotkać sig musiały, 
cio mi uratował, nie zechcjałby zatem żle |linę. krywano, sibo też cienkimi i ua wpół prze: 
doradzuć tobie; zresztą, ma on lepiej tu- sroczystemi tafelkumi z gipsu zasuwano. 
tejszo zwyczaje. W zimie otwory ta szczelnie zabijane by- 
iubar Wlk: mictowolisi6 tświesbagł ha waly doskami, Byly to ówczesue okna. 
tę, iście niewieścią logikę, czoło jego wszak Mirosława ciekawem okiem  obrzaciła 
gniazdo Barkutów, nad którego wrotami wi 


on nawet, niczego pomiędzy 


że wkrótce znowu okryło się chmurami, dwojgiem mtódych ludzi nia dostrzeg 
4 al. 
Zrzetaldrowałać iym siał istotnie świeżo z To jedno gniowała go tylko, żo młody ton 


f ; r o hłópuk a taką śmiałości z nimi +” jej 
cie twe uratował, za co mu w: ny z wijącą się u tykach zieloną faso- |tężnymi s Gae jego 
ka pen 1, jeż parę wołów p S DA | kapustą, zm kai a Bese apek Z anajdowar 
mu podsroję! Ta wszakże o calkiem inne [ża szeroką smogą rozlowały sig i kądyć za le. galow  awój. Dojstkya. mocna anik 
sprawy idzie, do których ani tobie, ani Ma- | oHatami Blogi bogato lany jasno sielovej ami Aita S a 
ksymowi mieszać się nio Wy. ły otoczone były pąrząduemi ma r apa 
1E Nie, bojarzynie —odrzokł Maksym, — utrzymane czysto. Ści Mingli sioło i abliżali sig faż>dó tego 
uuiejsca, kędy się kończyła tueliolska: kotii 


iany ich 
rzyć mig nie zechcesz, |z gładko ocicsanych belek wzniesione, gli- 

przecież upokorzyć mię ni az, |z gi y 5 na, przez wązką i skalisty bi 

przepuszczając, Słofco hon, daleko ji 


ty 
płacąc za mój nia mie zasczący postępok. 
ża poludnia się sóhylilo i stanęł 


Asi ja, ani mj ojeieo, apg tej e 
jmiemy. raz, a 
przyjmiemy te, proszę cię ył szczytem lasu, kąpiąc ukośne promieni 
szemrzących falach potoku,  Bkały zawie. 


jutro na kope przyjść zechciał, czynię to| 
tylko zo szezorej ku tobie przychylności. | 
ian bojarzynie, ażeby między tobą ANTE 


śnie Yy staly 
już długie cienie, a i w tej tej wągkioj 


wała jedność 
: c gromadą z8pano! jedni cieśninie mroczno stawało się,” chłodno i śli- 
a inki aE Ba Fakt Si, sko. U dołu wody potoku halasliwio aig 


zono tu w ilości ogrou 
si| — Obciałem był powrócić, ale przepro. |nej olbrzywie kamienie, a.u góry, wysoko, 
wadzę was jeszcze przez ten wawóz, do sa | poważnie szumiały stuletnia sosny i boki. 
bądź taż ja- | mego dworu! uto, wy. 
trząb lub orzeł z szeroko rozpostartómi| Mi 
rzydły i zwisającg ku dołowi głową: 
były to symbole opiekuńczych jw do- jei młodzi szli gwarząć, 
mostwa, Po za chatami znajdowały się wszystko co otaczało ich oglądając, lubując wę i uzy to w skutek paaującego tu chłodu 
stajnie i inno gospodarskie zabudowania, się wzajem głosami swymi i obecnością bli. i wilgoci, czy zresztą Bóg wie dla czego — 
1 mównym, pokazywał Mirosławie na lowo |wszystkie darnicami kryte, z nizierniu jską, wzajem dla siebie v wczystkiem na Za ramię ojon ująwszy pogorogła ui bu 
i prawo bo, co pieknego, i ciskawoso tam (grubych, ciosanych berwion wzoiosione;|ziemi, o rodzicach. i gromadzie zapomiasć niemo, 
było, a ciekawych tych i pięknych rzeczy | gdzieniegdzie brogi słony rozczochrane, zło: się zdając, I jakkolwiek, w ciągu rozmowy, — Jak 4u strasznol-przómóiła, zatrzy- 


pe N 


0 na tę na- 
e, aby wyro- 


N. 99, 


DZIENNIE £ODZAL.. 


„Wogóle pokładając nadzieję w mniema- 
gej opieco swojego wszachpotęśnego kancle- 
te miemoy mai nadar cagęto powalają 10: 
kie 8 S yć porządki kraju, który im 

i ostro krytykować środki 
rj n dążące do sospoloia kraju z Rosy 

Karyera tych panów, klózy przy 
dinja do nas szukać szczęścia gdzi (paN 
beki lub Królewca, jest mniej więcej kaka: 
N panowie ci wstępują do kantorów, 
kupieckich, poczem porosłszy nieco w pio- 
rze, zostają agentami rozmaitych to 
rsystw nackuracyjnych i przedsięwzięć prze 
shrike 7 nasi separat) M z otwarte- 
mi rękoma przyjmują swoich jednowieroó 

logo, jala trudno dliwić 


jakie, żałożo- 
przokłódają 
r) poddanych ruskich Maa Í po 
awoje agontary i interesy. 
jost rzeczą dowiedzieć się, jak 
wszyscy ci sgonci towarzystw ruskich, ni 
rorumiejący Api słowa po rusku, w spi 
h swoich znoszą się 2 biurami admini- 


stracyjnami, gdzio foforoncya odbywa się w 
koniecz: 


jęk paatwowym? — Wszak 

soja będilo dla mich. posz 
rd gdy u nas zostaną wpi 
nowe iastytucyo sądowe. Prwdopodobiia| 
ci panowie spodziewają się, że osoby stoj 
ce na czele i okazująco im protekoyę, 
omiesakają dać im: codków na utrzymaniu 
Mómacaón. A wtedy zapewne jakik okra 
chy dostang aig i poddanym ruskim.” 

Sandemierz palił się w nocy z dnia 
26 na 26 b. m. Spłongla większa. część 
dzielnicy żyd 1 część rynku. Btacyà 
pocztowa i tolegraficzna zniszczone. Stra- 
mina ta klęska starożytno miasto- na długo 
pogrąży w niedoli. 


ROZMAITOŚCI. 


x Złodzieje w Hiszpanii. Kiedy w dniu 
9 kwietnia r. b. otwarto w Maladze urząd 
celny, przekonano się, ża wowiiętrzne drzwi 
byly Tiama z kasy. skradziono 
000 franków. Złodzieje dostali |się do 
RE przez tylny dziedziniec, podczas g 
silna sad wojskowa atala w przedniodki. 
frontowym. Gospodarki złodziojów nikt nie 
slyszal, mimo to, że urządzili sobie w biu» 
dach nawet małą biesiadkę o czem ówiad- 
czyły pozostawiono przez nich resztki kola. 
ci i wina. 
X Zakład, Oo zdaczy Systematyczna 1 
i ałędylalnio zóstotona. penda, Gowiódi 
świeżo następujący zekład. Jeden z wla- 
ścicieli piwiarni w Berlinio założył się był, 
* caly stary i nowy testament przepisze 
przeciąga dwu lat, Wolno mu było jo- 
dak dokonywać tego tylko w chwilach 
yolsych od zajęć zawodowych. Woblbaupt 
się on nazywał- Tozpóczął przepisy: 
ui w dain 4 marca 1887 r, a okośczył 
w dniu 26 lutego r. b. i istotnie wygrał 
zakład 5,000 mark. odzienie przepisy. |© 
wuł on po dwie stronnice— rękopis przepi 
bej 2 


mując się w tej cieścinie i patrząc do koła 


iku górze. 
Istotnie, miejsce to było dzikie i niezwy- 
czajno.  Wążka szczolioa, przez którą po- 
it przpły wet, najwyda tray bżnia naro 
oko miała, a tak gładko i równo przez 
nz E ror wy- 

ślóbioną była, że każdy, ziejscowości 
zę Zak. gaysiędsty mógl, 2 ludzka 
t ona dziełom, U wojścia do ciośdi. 
RE tej wznosił się olbrzymi słup kamioony, 
stawy przez wody obinywsny, więc 
oiehssy nieco, wyżoj zaś, głowiasty jakby, 
okryty paproci | karłowatą, brzoziną. Byl 
to szeroko znany dokoła stróż, który woj: 
ścia do bacholeklej ALE pilnować się zda- 
wał i gotów bylby przyłłoczyć sobą kaido: 
KB a wrogłuł zaialsrami do olob go 

F szozędliwego zakątka ‘tego wtargi 

lomat. Samemu Bavet Tubaogwi oRIód jan 
al plocy, an widok grożnogo 


— Tiu! có} to za ni 


ieczny potwór 
kamienny — zawołał i 


sł on tak nad 


rawdę po za nią, 
ma świata—odparł Maksym, bo nad Świat 
cały ukochaliśmy swój kąłok—a gdyby 
wszyscy inni, kątki swe tak ukochali, 
wszyscy żyliby w szczęściu i spokoju.: 
Maksym w niowinngj wczarośi awaj, uni |; 
się domyślał wat j głęboko to jowa, |) 
serce bojara ukłuły. Nio zauważył też, |u 
Ałofiiwogo spojrzenia jake. go Wilk ob- 
Tauci acnjgo slg do Miroslaw, 
kaym ciągnął dalej, spokojnym, serioan (ax 


tonem, 
(D. c. m). 


R 


iT- |czgła giołda w dosyć dobrom usposobieniu, 
roawinęly 
jer- 


zdradzić swego prawdziwego naz 
macząc się, że hio chce czynić teny Rare 
dy krewnym swoim, mającym  żnaczónio w 

raju. Już dawniej głosżono, ło ów Cam: 
pi był starszym bratom  Boulsngera, dotąd 
jednak generat R tym nio zuprzo- 


tego os ię 
talei Boulangera,  Oharakterystycz: 
nem ma być także i to, że. prokurstotem 
który, oskarżał Oampiego, bgl właśnie 

Beauropaire, obocny oskarży. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 29 kwietnia, (Ag. 
pozyjekdża z wielkim orszakie 

u „znajduję, się prezes rady pi 
falsiotowie, daj, sanoi ai Ona kijed 
pómacę | urzędników dworskich t dwaj 
lskarże. Apartamenty dle. each przygoto: 
wane w Oesarskim Ermi 

Potersbury, 29 kwietni: 
wzemia” donosi, że towarzysz ministra ko- 
munikacyi, Selifontow, “z powodu 
podał sig do, dymi 
powołany został. 
departamentu senatu Jewr: 

W ministerynm komunik: 


zos 


Rzym, 29 kwietnia. (Ag. półu.). Król 
Humbert i nastgpoa trona wyjadą 19 maja 
do Berlina. 


Deputowani radykalni agitują, sby w dniu 
odjazdu króla x h kich ipo Włoch 
przesłano do Paryża telegramy, 2 wyrazna- 
mai pyopatyi dla Hestii! 

Nizza, 29 kwietnia. (Ag, półn.).  Wezoraj 
w południe, na wzośie pomiędzy Nizzą m 
Monaco, konie karety królowej wirtomber- 
skioj róbiegły oczyły plot. 

Uprząż porwała się została na 
saoile TZólówa ale Hosoda bewaoka, kylko 
lokaj lekko jost kontazyowany, 


OSTENIE WIADOKOSCI" HANDLOWE. 
Barlin, 29 kwieti 


Nówy tydzień rozpo- 


pokulacyjnym ` obrot 
się żwawo, Jeszczo przed upływem. 
wszaj połowy. zobrania wystąpiło 
ólne sDDIEAie, gdy +, Londynu 
niższe kurzy połycżek ruskich, któro i tu- 
taj utrzymać się nie zdołały, 

(z ręce! marak, Baa toys 


T nanon (pr ig 
EL kaar palete 
w 8,825 ( 


noty iayon 
2,980 (otyła 
ubyło 981); 


l pro pray 1834 I. 5 
hi jebie” [gór iperyniy ara + 
pawi Tanba | Asarpackio baakociy = 


Anpil). u Now. eet 


x w me zaw NA o- Fe yz funtów szterling Calkowita resor wa 
pat. Mea 4 a prayb. 3 az ssh" (obylo 
Rajca deki mł wyć 
zr) wyb, 74); rezerwa 
s i  abezpi rząd. 16,796 
URE pależących oo doaia w zmie IDĄ Bray, wł ‘i 
królowa? Ein gówno” banken (abyto BIOL raty 
królowej małą: al pęd (abs bi ST gnik per era g pae Ta tą i. 
się w _ zupełności wò 118,47. woja Aom D lineek 264,718 | Listy ikwid ile” Hol. EET sad 
dawniej 4 dyskonto 10,766  (prayb, | Kuska poż. wschodnie 100.40 ag) 
ee | asie 
ło woni. Weksle ma Londyn 0830, Ut "east, aiem. ży. OCCJE: 
aanas” aaen 100, WI mJ 2 9 — | 9640 
NEWSEM "sj AT Latz zast. m ŚJ ts] = | ła 
10980 Gli, lemina zawod tedy danaki J RAB, paaccbaz KARZE | 
y ego dla as polar pm 
ałych E banka dpatonto wagi: 646, i gy GZEM| 38 
X Pisma pajaki siópityjaza „Boblajgo-|śzraptodowom 09, watsawrkigo Akk "af: aż 3 |-—| = 
rowi, opowiadają, ;żę iw przedpokoju biura F FA 
Pki doden bybrnaki panata WIARA ma ze aa a tarar |Badknoty rogjakið garas» "=| a7 70| 1740 
w tych dniach bardzo często jskąć „ózsrog ZITO, ua kr iath Bystówta peywtdn/ s nel 
damę”, która miala tyb. gozwawa jako al 21520, an Londja kr $ 
Świadok w <procecia | przeciw. genarniowis | gu ity P Wicdaá 170 T0 
Omn pałką dł deo topótarów |. paka o v T RH 
jest ona straconego. mordercy, Campiego, | 18% x 10800, 384 +. 67,80, =") 
etaty da owtakoiej ebwili ycia ai obrał RAS os viai kicia", pz. 


im potr? 
(Em. [7 pra 


20, À 


Wartość rubla kred. w słodia 
Kapony celino 


LIBYA Pzyieżóiiyc | 
Roki.» Kalia, 

aż. Obiad, Bl 

ję aj, 1: 


Hotel Mäntearfei 
bar. Rotaki von Dabnio x M 
del » Marzłowie w Kdstryt 
Motol Victoria. Paiki, 
Oubar x Watrcawy, B.1Filbusr o forlon] 8. 41 
aka," PS oidi a Żyrkódówa, ią. 
W Loide a Wastan kobi 
umos » Piotekowa, 


Markizy © iiher 


z |limpwa (Austej 


F eoo, e =, M; Astorylnip, 


—180, na kw. 
187,0), na. wra. paź. 186,00. Żyło 188—148, na kw. 
maj 144,50, wa wrz. paź. 146.5 


PoE Gy boa ia if, | ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW, 
spokojni, okine borskow) — 
Liverpool, 27 kwietnia Spramoroanig ossza bita do Łodzi 
2,000 bel, tego "ne spakuianyo | w > 
kopią" iidne ya sa kota maj eb, Ua SSN 
„przedawcy, na i mask. Mil Łada 
PA I sordanoj mase MA | | mąka, ENEJ pl 930 
ec. lys. 7 preyohodzą RU) | 
aa BW ujwtkdakoy, ua o OE „aby, go Kolosrake asf 57/05/1040 
Havre, 29 kwietnia.” * Kuwa Sant  Śkierniawio 4,3; Em) | 
m maj 10826, ne wrz. 1088, ua grud. 10650, n Warstawy 55 olga 
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W najcięższej chwili smutku czuję się w obo- 
wiązku złożyć w swoim imieniu i w imieniu 
pozostałej rodziny najserdeczniejsze „Bóg: zaplać” 
wszystkim przyjaciołom i znajomym, w szcze* 
gólności zaś Szanownemu Towarzystwu Lekár- 
skiemu m. Lodzi, urzędnikom i majstrom zakla+ 
dów bawelnianych Tzr. K. Poznańskiego i fabryk 
pp. J. Birnbaum i S-ki, za niezmordowane trudy 
podjęte podczas choroby i za nader liczny wspól- 
udział w oddaniu ostatniej przysługi miojemu 
nieodżalowanemu mężowi b. p, D-rowi Henrykowi 
Tugendhold. 
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Karolina Tugendhold. 
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Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szamownej* Publiczności, że skład nasz' dla sprzedaży detalicznej | 
zaasortowany został «w najmodniejsze towary na* sezon bieżący i' poleca w “wielkim wyborze; 4 
Materye jedwabne i wełniane gładkie i fantazyjne. | Plusze i aksamity' gładkie i fantazyjne. u 


Płótna zagraniczne i'krajowe z pierwszorzęd. fabryk; 

Materye jedwabne fantazyjne do przybrania sukien. Materyały. meblowe, firanki, dywany, serwety. 
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Muzoum to składnjjcę się x czterśch wielkie oddziałów  aktówatycz. 
nie 'poriszhjących się figur woskowych, wszędzio zagranicą i w Rai 
cieszyło sig zupółuóm uzówwiem Szanównej Publiczności. 
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